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Komisja Rz: Spraw W. i D., na przedstawienie Rady 
Głównej opiekuńczej Zakładów dobroczynnych, mia
nowała na dniu 7/ r9 b. m., Opiekunem 1'rezydującym 
w Radzie Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych P o 
wiatu W łocławskiego, J W. JX. Biskupa Sufragana Ta
deusza Hrabiego iŁubieńskiego; oraz Członkami tejże 
Rady, JX. Michała M arszew skiego , W. Franciszka 
T o u rn e lle , i W. Michała Jarosława Skotnickiego.

Wczoraj po krótkiej słabości, rozstał się z tym świa
tem w całej sile wieku, ś. p. Jan L a p ie rre ,  Naczelnik 
Wydziału w Kommisji Rządowej Przychodów i Skar
bu, Kawaler O rd e ró w Ś g o  S t a n i s ł a w a  kl: Il-ej, Sgo  
W ł o d z i m i e r z a  IVej, Sej A n n t  Ulej, i Znaku honoro
wego nieskazitelnej służby. Jan L a p ie rre , urodził się 
dnia 30 Maja r. 1797, w mieście M on tauban , dziś w De
partamencie T a m  i G aronn e  położonem. Powołany  
do powinności wojskowej w gwardji francuzkiej,  L a 
p ie r r e  odbył za rządów Cesarstwa, kilka kampanji, a 
między innemi b y ł  dwa razy na półwyspie Pyrenej- 
skim, w Fliszpanji i Portugalji. Osiedlony następnie 
w Królestwie Polskiem, gdzie w r. 1819 od Cesarza i 
Króla ALEXANDRA Igo, dyplomat naturalizacji, a 
w r. 1840 z łaski miłościwie Panującego Monarchy N. 
Cesarza i Króla MIKOŁAJA Igo, dyplomatem Szla
chcica dziedzicznego Królestwa z herbem K am ień czyk  
zaszczyconym został; L a p ie r r e  wstąpił w r. 1814 do 
służby cywil:, i był Nauczycielem przy Liceum w S e j
nach . W pięć lat później, awansował na pierwszego  
Nauczyciela przy szkole rzeczonej, do miasta K om ży  
przeniesionej, a w r. 1820, pozyskał posadę w Sekreta
riacie Jeneralm m w Kommisji Rządowej Przy chodów i 
Skarbu. Odtąd nie przestawał dopełniać gorliwie po- 
ruczanych mu obowiązków, w biurach tej Władzy Na
czelnej, gdzie jako Sekretarz Redaktor języka fran- 
cuzkiego, a w końcu Naczelnik Wydziału w Kancelarji 
przybocznej Dyrektorów Głównych Skarbu, miał so
bie poruczone ważne obowiązki. Pracując przy boku 
Xięcia Lttbeckiego  b. Ministra Skarbu, za pomoc przy  
układach likwidacyjnych z S a x o n ja ,  otrzymał w r. 
1828 Order Śgo S t a n i s ł a w a  IVej klassy, a wudziela-  
nych nagrodach Urzędnikom, użytym przy zawarciu 
konwencji o kapitały Pruskie w r. 1830 ukończonej, po
miniętym również nie został. Trzy ordery, które w la
tach 1835, 1838 i 1840, udzielone zostały L a p ie rro w i  
przez N. PANA, otrzymał na przedstawienie JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a , w ocenieniu gorliwej i pożytecznej 
służby. Takim b y ł  długoletni zawód zasług rządo
wych zmarłego; w dornowem pożyciu najlepszy mał
żonek i ojciec, zostawia W'dowę i kilkoro Dzieci, k tó
rych zgon ten boleśnie doty ka, oraz licznych Przyja
c ió ł  co jak mu zażycia szczerze pomyślności życzyji,

tak o wiekuiste szczęście Jego, gorące do BOGA zasy* 
łać będą westchnienia.

Paulina z KicińskichJaztcseuiA^a, MałżonkaNaczelni- 
ka Sekcji wKom'.Skarbu, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, w 36 roku życia, 
przeniosła się onegdaj o godz: 4ej * południa, do wie
czności. Bolejący Mąż, Matka, Syn i Bracia, proszą Ro
dzeństwo i Przyjaciół na Nabożeństwo i pogrzeb jutro 
w Kościele Parafjalnym w Niegowie, Pcie Stanisła
wowskim odbyć się mające.

W tych dniach ukończył się druk pierwszego tomu 
H is to r ji C yw ilizac ji R zym u, przez Romualda S w ierz-  
bieńskiegó. Tom ten zawiera w sobie w stęp  do cywili
zacji rzymskiej i jej okres p ie rw szy . Vi e w stęp ie  y r te A -  
stawiłAutor: położenie i charakter plemion zamieszku
jących Italję, pierwiastki z jakich się Rzym z łoży ł ,  
jego poczęcie się, charakter czasu w który m się rozwi
jał; a w koneu rozwikłanie się historji rzymskiej, jako 
nauki. Okres zaś pierwszy, przedstawia pierwszy o- 
gólny moment życia Rzymu, t. j. rozwój jego treści, 
formy i istoty. Tom lszy  składający się z 20 arkuszy 
druku, kosztuje zł.  10; tom 2gi wejdzie w ciągu roku 
bieżącego. Osoby życzące nabyć powyższe dzieło;, 
zgłoszą się do mieszkania Autora na Sewerynowie,  
w pałacu na pierwszem piętrze.

Wiadomość o ludności rzemieślniczej w upłynionym  
roku wm. Warszawie z wyjaśnieniem, jaką mają war
tość wyrobione przez nich w ciągu tegoż roku towary: 
128 bednarzy, w y r o b i ł o  towarów za rsr. 21,761; 109 
blacharzy, za rs. 15,778; 32 brukarzy, za rs. 13,500; 
26 bronzowników, za rs. 5945; 78 cieśli, za r«.87,OWn5 
80 czapników,za rs.16,290; 46 farbiarzy, za rs.l 1,100; 
21 grzebieniarzy, za rs. 6550; 27 gwoździarzy, rs. 
4520; 7 guzikarzy, za rs.2500; 4  giserów, za rs.IAUU; 
94 introligatorów, za rs. 12,980; 66 jubilerów, l a r s .  
126,025; 36 iglarzy, za rs.64,535; 32 kapelusznikow, 
za rs. 10,475; 6 konwisarzy, za rs. 1600; 43 kołodziei, 
za rs. 6970; 38 kotlarzy, za rs. 47.460; 28 kuśnierzy, 
za rs.7797; 577 krawców, za rs. 121 .8 0 0 ; łb o  kowali, 
za rs. 29.063; 27 kamieniarzy, za rs. 7400; 8 krześla- 
rzv, za rs. 850; 58 lioiarzy i powroźuików, za rs.9176; 
36 lakierników, za rs. 8060; 36 mos.ęzmkow, za rs. 
6419; 171 młynarzy, za rs. 142,594; 30 mularzy, za 
rs. 41,440; 58 mydlarzy, za rs. 97.612; 38 malarzy, ta 
rs. 7435; 29 nożowników, za rs. 5430; 4 orffanmistrzow, 
za rs. 780; 256 piekarzy, za rs. 157,669; 48 perukarzy, 
za rs. 7325; 16 piernikarzy, za rs. 12,553; 11 paras* I- 
ników, za rs. 2500; 8 puszkarty, za rs. 1314; 12 pif- 
czętarzy, za rs. 5130; 1 1 pitnikarzy, za rs. 650; U '  
rękawiezników, za rs. 35,351; 294 rzeźników, za rs. 
485,166; 68 rymarzy, za rs. 11,905; 74 siodlarzy. za
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r 9 .17,895; 155 ślusarzy, za rs. 36,620; 119 szm uklerzy , 
za rs. 20.340; 58 stelmachów,za rs. 10,832; 32 szklarzy, 
za rs. 6620; 370 stolarzy, za rs. 67,160; 85S szewców, 
za rs. 193,633; 20 szczotkarzy, za rs. 4810; 7 snyce
rz y ,  za rs. 1480; 3 ślifierzy, za rs. 420; 10 sztukato
ró w ,  za rs. 1800; 61 tokarzy ,  za rs. 10,828; 59 tapi
ce rów ,za  rs. 13.4S5; I I  waciarzy, za rs.  3190; 83 ze
garm istrzów , za rs. 20.022; 10 zło tn ików , za rs.7125; 
45 zdunów, za rs. 7995.

Nakładem Składu nut muzycz: F r .  Spiess i Spółki, 
przy  ulicy Senatorskiej N°460, wyszły  następujące no
we tańce: [VI. Dietricha, Kontredanse z ulubionych mo
ty w ó w  opery M artha  (F lo towa),  ułożone na fortepjan 
i ofiarowane W JPannie Joannie Orłowskiej; zł.  2 ‘/z. 
Łempego. Polka na fortepjan; zł. 1.

•Ian ' f ry ller owicz, Komornik przy  T rybuna le  Cyw: 
Gub: Warsz: w Warszawie, o tw o rz y ł  Kancelarję swoją 
■w domu Nro 519 przy ulicy Podwal. O czein zaw ia
damia s trony interesowane.

Żądanych Hygea  Walców, A. Listowskiego,na pjano- 
forte , wyszła trzecia edycja. Nabyć można w Księgar
niach PP. Spiess i Sp:, oraz u Senne wa Ido.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł.  żąda
ją  rs.  14 k. 70 fzł.  98); wartość kup: k. S '/s.

Tygodnika Rol:-Technol: w yszły  już na rok bież: Nra 
od Igo do 4go. Obejmują między iunemi a r tyku łam i,  
w p ły w  położenia mieszkań na ich t rw ałość  i na zdro- 
wie ludzi; młócenie końmi; o prosie i jego uprawie; nie
k tó re  sposoby wytępiania ślimaków rolnych, etc.

W czoraj w Tea trze  Wielkim p rzyw o łan i :  po Bale
cie Gizella, JPani Tvrczynowicz 5-kroć,  JPanna Dam- 
se, i JP .  Tarnowski 3-kroć .

W  dniu 3 z. m. rozsta ł się z tym  światem ś.p .  Xiądz 
Franciszek Granicki, Proboszcz Parafji Z ło tkow o, 
w  Dekanacie Sampolińskim, Dyecezji Kujawsko-Kali- 
gkiej. Xiądz Granicki, u rodz i ł  się d. 2go Września 
1777, a w r. 1822 p rzy ją ł  święcenie Kapłańskie.

Stanisław Piotrowicz, Patron przy T rybuna le  Cyw: 
Gub: Warsz: w Kaliszu, o tw o rzy ł  Kancelarję swoją 
w mieście Kaliszu w domu N° 18 na przeciw Poczty.

Z  Petersburga .—  W d. 2/u  b. m. P. Bngby, Poseł 
Nadzwyczajny i [Minister Pełnomocny, Stanów Zjedno
czonych Ameryki, nowo akredytowany przy Dworze 
Rossyjskim, miał zaszczyt być przyjm owanym na au- 
dvencji przez N. PANA. —  Radca Tajny H r: Medem, 
wysłany z zleceniami szczególnemi do D w oru  Austrja- 
ckiego, mianowany został Posłem Nadzwyczajnym i 
M inistrem  Pełnomocnym p rz y  D w orze J .  C .K . Apo
stolskiej Mości.

Anglja .—  Na posiedzeniu Rady tajnej odbyte j w zam
k u  windsorskiin 15go b.m. pod prezydencją Królowej, 
S i r  F ranciszek Thornhill B aring  z ło ży ł  przysięgę ja 
ko pierwszy Lord Admiralicji. Tenże je s t  członkiem 
parlamentu z Portsmouth, a od r. 1839 do 1841 za mi
nisterstwa Lorda Melbourne b y ł  Kanclerzem skarbu.

—  Xżę Wellington  ozdrow ia ł  zupełnie. —  Angielski 
stan handlowy spodziewa się w kró tce  w ysy łk i  w y p ra 
wy do Montevideo, przeciw  D ykta to row i Rosas. —  
Francuzk i D y rek to r  jeneralny poczt P. Thayer i P re 
zes kolei żelaznej z Buloń do Amiens P. Lajitte . byli 
w tych dniach w Londynie i wyjednali od Lorda Clan- 
ricarde, aby dotychczasowe urządzenie pocztowe mię
dzy Dowrem  a Buloń, by ło  zachowane do Igo  L u te 
g o .—  Dziennik Czasy poleca do podróży do Kalifor- 
nji parostatki tow arzystw a zachodnic-indyjskiego. T e  
parostatki opuszczają Anglję co 17go, i p rzybyw ają  do 
Chagres 23go następnego miesiąca; z tąd  droga przez 
między-morze do P anam y  t rw a dni 3, i kosztuje 25 
dollarów. Parostatki Stanów Zjedn: co Igo udają się 
z P anam y  do Kalifornji; miejsce w pierwszej kaju
cie kosztuje 250 dolarów , w drugie j 200 dolarów, w o- 
statniej 100 dolarów .—  Cholera ukazała się w Oxjord  
i Carlisle. —  Następcą Hrabiego Talbot w dziedzic
twie jego ty tu łó w  i dóbr, jest  Kapitan m arynarki Król: 
L o rd  Jngestre.—  Dotychczas um arło  w Anglji 3184 
osób na cholerę.—  Eskadra Admirała N apier  zawinę
ła  pod Lisbonę.

A u str ja .—  B yły  Poseł turecki p rzy  dw orze g re c 
kim, P- Mussurus, p r z y b y ł  z licznym orszakiem do 
Tryestu, gdzie go powitano p rzy  wy lądowaniu salwą 
armatnią. —  Intendent jeneralny arinji austrjackiej 
w  Medyolanie, Hrabia Pachta, 9go b. m. w yjechał  
z misją do Wiednia i K rom ierza .—  Xiążę Windisch- 
graetz  og łos i ł  Kossutha, cz łonków  komitetu obrony  
i tak zwaoych Komisarzy rządowych w W ęgrzech ,  ja 
ko z pod prawa wyłączonych; wszystkie władze o t r z y 
m ały  polecenie dostawić ich władzy wojskowej w r a 
zie ujęcia .—  Je n era ł  Messaros także je s t  ścigany li
stami gończemi; przypuszczają, iż sch ro n ił  się doSzlą- 
sk a .—  Z Debreczyna p rzy b y ła  do Xięcia Windisch- 
graetz  deputacja 60 obywateli, w celu ofiarowania u- 
ległości miasta.—  Xżę W indischgraetz  kazał p r z y j 
mować w kassach jedno i 2 z ło tow e bankocetle w ę
g ie rsk ie .—  1 7 g o b .m .  wody D unaju  zaczęły opadać 
na przedmieściu Leopoldstadt. —  Literaci, W incenty  
Emperger, Andrzej Schumacher, tudzież Baron Collot 
b y ły  Oficer w służbie austr: i egipskiej, i Ajent han
dlowy Ludw ik  Ribacz, za udział w rokoszu, skazani 
są: pierwszy na lat 18, drug i na 10, Cal/ot na 7, a R i
bacz na 4 lata ciężkiego więzienia.—  Do 15go b. m. b y 
ło  w lazarecie wojskowym w W iedniu  49 p rzy p a d 
ków śmierci na cho lerę— Gazeta wychodząca wGratz, 
zawiera pogłoskę o spodziewanym powrocie Xięcia 
Metlernich  na przysz łą  w iosnę .—  Sejm w K rom ie - 
rzu  na posiedzeniu 17go b. m. p rz y ją ł  dodatki do zmie
nionego pierwszego paragrafu praw  zasadniczych.—  
Karłowicki P atryarcha serbski polecił, aby w modłac h 
publicznych wspominano obok nazwiska Cesarza F ran
ciszka Józefa, nazwisko Cesarza Ferdynanda. —  Bi
skup z Czernieiowic naBukowinie, p rz y b y ł  do Ołomuń■



ca, aby złożyć ho łd  Monarsze. Do tejże rezydencji 
p r z y b y ł  Poseł Cesarsko-Rossyjski Hrabia Medein. —  
Cesarz 14go b. m. o d b y ł  tajną naradę z Ministrami. 
Monarcha odpowiedział pierwszej deputacji w ęg ie r
skiej p rzyby łe j  z Preszburga, iż ważne zmiany zaj
dą w W ę g rzec h ,  celem ustalenia nietylko szczęścia 
W ęg ie r ,  ale także szczęścia wszystkich ludów zosta
jących pod berłem  Austrji.  —  Część armji w ęg ie r 
skiej zajęła stanowisko lpoly Sagh  za W aitzen , i 
zmierza ku miastom w górach. Całe bataljony rozw ią
zały  się, już to aby w łóczyć  się po lasach sposobem ma
ruderów , już  to aby powrócić do d o m o s tw .—  S erby  
l i g o  b. m. zamierzyli attakować Becker ek. —  Je n e ra ł  
Hrabowsky g łów nie  je s t  obwiniony, ze nie sprzeci
w ił  s ię łu p ie z tw u  kle jnotów koronnych węgierskich 
przez Kossutha.

Francja. —  P ro k u ra to r  z Nimes zażądał pozwole
nia od Zgrom : Nar: do sądowego ścigania P P . Bour- 
bousson i R enauddela  Gardeite  za pojedynek.—  Mo
n ito r  zapewnia, iż podróż Jener: Pelet do Turynu, nie 
m anacelu  misji politycznej,  ale wynurzenie tyIko K a 
rolowi Albertowi podziękowania Ludwika B onapar
te, za powinszowaniez powodu obraniago Prezydeutein. 
Dziennik Sporów  zawiera pogłoskę, iż na wiadomość o 
postanowieniu Austrji i Neapolu, względem interwencji 
w sp ra  wach państwa PAPiEZKiF.co,rząd francuzki zdecy
dow ał się p rzy jąć  udział w tejże interwencji . Dzienniki 
W iek  i Prassa  powątpiewają czy już  posłano 10,000 
wojska do Civity-Vecchji. Rząd kazał tylko, aby pa
rostatk i by ły  na pogotowiu na wszelki wypadek. 
Marsz: Bjuzo  teraz przyw rócony  do zdrowia, wyjedzie 
w końcu b. m. do armji alpejskiej; z początku będzie 
miał kw ate rę  g łów ną w Lugdunie. YV Tulonie l i g o  
b. m. czynność w porcie nie ustawała, i czekano na no
we rozkazy z P aryża. Większa liczba gazet paryz- 
kich oświadczyła się za rozwiązaniem Zgromadzenia 
Narodowego. —  Na przypadek obrania Pana Odil- 
lon Barrot Wice Prezydentem Rplitej,  Pan Baroche, 
obejmie jego miejsce w  gabinecie, a P. Rernusat mia
nowany będzie M. spraw wew:, w miejsce Pana Leona 
Faucher.—  Nic jeszcze nie ma stanowczego co do u- 
zbrajari w  Tulonie; ty le  ty lko  pewnem, iż p rzy g o to 
wano w ypraw ę 12do 14 wojennych parostatków z k o r 
pusem 10 do 12,000 ludzi, pod dowództwem Jenerała  
dywizji. Angielska Kronika Poranna  u trzym uje, że 
ta wyprąwa przeznaczoną jest do L a  P la ty .—  X .Sau- 
v e Proboszcz jednej z Parafji w pośród g ó r  Ceweń- 
skich, za ło ży ł  dom sierot p łci obiej, jeszcze w r .  1837. 
llobroczynny ten przy tu łek ,  rozpoczął  się od p rz y ję 
t a  6 sierot, pozostałych po zm ar łych  na cholerę; dziś 
bezy 90 dziatek; uczą ich reiigji, robót,  pisania i czyta- 
*?!?».* potem obmyślanym jest dla nich sposób do życia; 
4 1 sierot utrzy mywanych jest kosztem Proboszcza, r e 
szta z darów  dobroczynnych.

Niemcy. — Pruski Jenerał Major von Bonin, do-

wódzca niemieckich wojsk zw iązkow ych w X ięz tw arh  
Szleswig-Holsztyn, w yjechał z Berlina  do Szleswiga. 
—  Dziennik urzędowy W irtem bergsk i og łos i ł  prawa 
zasadnicze Niemiec, umieszczone w sejmowym dzienni
k u  praw Rzeszy. —  Arcy-Xiążę Jan  spodziewa się 
w końcu Lutego z łożyć zawiadowstwo Rzeszy, i w ró 
cić do Austrji.  —  Sekw estr  nałożony na posiadłość 
Johanisberg, należącą do Xięcia Metternicha, został 
zniesiony.—  Xięztwo Koburg  ma objąć w posiadanie 
ziemie HUdburghausen i Saalfeld, a za to  odstąpi 
Gotha X ięztwu Meiningen.—  Król w czasie swojego 
poby tu  w Berlinie 18go b. m., odwiedził Jenerała  
W rangel.

Szwecja. —  Król k aza ł  w yznaczy ć  k o m i te t  pod  p r e 
zesos tw em  K o n tr-A d m ira ła  bydow, dla ułożenia  p lanu  
do  uzbro jen ia  szalup kanonjerskich i innych m nie jszych  
s ta tk ó w  w o je n n y c h .—  W Bergen  do 31go z. m. u m a r 
ło  na cholerę 60 osób.

W iochy. —  W . X ię  Toskański lOgo b. m. zagaił  
izby prawodawcze.

Rozmaitości.—  Około 1500tą część wielkich piramid 
egipskich, składają kury tarze i izby, reszta jest masyw 
murowana.—  Na licytacji ruchomości po Pastorze B a r 
ton  w Hoole (w Anglji) odbytej, Pastor Price, naby ł 
sta rą  szafę, w której k ry jów kach  znalazł 480 dukatów. 
Summa ta przesłaną została przez niego natychmiast 
spadkobiercom zm arłego .—  Dobroczynna Pani dowie
dziawszy się, iż biednej jakiejś wdowie wierzyciele 
mają wszystko zabrać, ofiarowała jej znaczną summę, 
m ówiąc: »Tylko nie wspominaj o tem nikomu, boby się 
wielu do mnie zgłosiło  o wsparcie, a ja nie jestem w sta
nie wszystkim dopomagać.” T y m  sposobem pod pozo
rem oszczędności,  zacna ta Pani chciała u k ry ć  swój 
dobry  u czy n ek .—  Malarz kreśląc ry sy  bogatej pię
kności, spozierał najwięcej na jej ręce, k tó re  rzeczy
wiście b y ły  nader piękne. Zapytany, dla czego dok ła 
da więcej starania do trafienia rąk  niżeli twarzy, odpo
wiedział: »Bo spodziewam się, iż z pięknych tych r ą k  
otrzym am nagrodę godną osoby do której należą.”  —  
Pewien w ychodząc od winiarza,zawołał: »Ktos powie
dział, że jedno ja jko  i szklanka wina, może człowieka 
przez 24 godzin utrzym ać; bajki to są! przecież ja z ja
d łem  dziś kilkanaście jajek, i wypiłem ze 30 szklanek 
wina, a jednak na nogach u trzym ać się nie mogę!” —  
Zapytano jakiegoś dziwacznego Anglika, kiedy ożeni 
się‘f oWtenczas ożenię się, gdy znajdę kobietę m łodą, 
bogatą, piękną, m ądrą , pobożną i cnotliwą.” uOhe! to 
Pan za nadto wymagasz!” »Ja też dla tego tyle w ym a
gam , żebym się nigdy nie ożenił.” —- Jakiś młodzie
niec umiał doskonale naśladować ryk  osła. Jego siostra 
(młodzieńca) będąc raz w sąsiedztwie, gdy usłyszała 
beczenie prawdziwego osła,, wracającego z paszy, za
w oła ła  radośnie: »€zy słyszycie Państwo, otóż i mój 
b ra t  do nas przybyw: !” —  Mąż zapytany, jakiego h u 
m oru  jest jego żona, odrzekł; «M ojażona dwa razy na
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miesiąc  h u m o r  odmienia ,  i t a k :  k a żdeg o  p ie rw s z e g o  
dnia w miesiącu, gdy  jej p rzy n o szę  pensję, j e s t  w eso ła ,  
ż a r to b l iw a ,  n aw e t  rom ansow a! P o tem  w miarę  jak  p ie 
n iędzy  uby w a ,  staje się p o n u rą ,  k łó t l i w ą ,  i to  t r w a  a i  
do  dnia p ie rw szeg o  w n as tępnym  m ies iącu .”  

S Z A R A D A .
W  starej tr ze c ie j  i pierw sze j  chcieć pierw otnej s iły .
Jest to , co w d ru g im  pierw szym  p ragnąć czucie wzbudzić, 
W szy s tk a  'znana roślina, ma sm ak dosyć m iły ,
A by zgadnąć ją  zaraz, nie ma się co trudzić.

(Z ew ła  S k ra d a  Alea).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Boski M axym :O by: z Bożego; Chmielewski Paw: Oby: z Makowa; 

Cieszkowski Paw: Oby: z Suchy; Chrzanowski P io tr Oby: z S ierako
wa; G iżycki P io tr  Ob: z W ierzchlasu; K uchanpt And: Kup: z Pruss; 
L itk iew irz  W aler: Oby: z P iekiełka; Malczewski Jan Oby: z Brono
wie; Nidecki Pius Obyr z Widzów a; Nowosielski A dolf Urzęd: zO - 
strów ka; Paszkowski Fr&n: Oby: z Krakowa; Radzym iński Jak: Sęd: 
Pokoju  z G ołąbek; Sąchocki Grzeg: Oby: z Arciszewa; S trzębosz Jul: 
Oby: z N ieznainirowic; Sonenberg  Kar: Oby: z Mławy; T rąbczyń- 
sk i Adam Oby: z Zbroszy; W iśniewski T ad :O by: z P o ty lic ; Zaleski 
Józ: Ob: z Pułtuska; Żabicki Konst: Oby: z W oli Piszczatows:.

B iuro JVar Staw skie go  Ober-Polic m ajstra .—  Na mocy rozk a
zu  wyższej w ładzy, Biuro W arszaw s: O ber»Policm ajatra, w zyw a 
niniejszem P. Ignacego Podbielskiego , Syna Rejenta z M. Ostrów i, 
obecnie w M. P aryżu  uielcgalnie przebyw ającego, ażeby najdalej 
w  ciągu 3ch miesięcy do k raju  pow rócił, z ostrzeżeniem , iż jeżeli 
w tym  przeciągu czasu tego n iedopełn i, podpadnie rygo row i art: 
340  kodexu k a rg łó w n y ch  i p op raw czych , k tó ry  stanowi : że kto 
w ydaliw szy się z k raju  ojczystego, nie wróci na wezw anie Rządu, 
ten  na pozbaw ienie wszelkich praw i bezpow rotne z obrębu Pań- 
jtw a  w ygnanie skazany zostanie, a wszelki m ajątek tu po nim po
zostały , w sekw estr zajęty będzie.

D O Y IE S IE W U l.
Z akład  D aguereotypow y, Ludw ika S to lpe, przy  ulicy Miodo

w ej w pałacu G rabow skich, na 2m p ię trze , ma zaszczyt donieść 
Szan: Publiczności, iż będzie przez czas bardzo kró tk i zdejm o
w a ł PO RTRETY , od godziny 8 z rana, do 3ej po południu, bez 
względu na pogodę, po cenach jak  dawniej; a staraniem  jego 
będzie, aby łaskaw ą Publiczność zadowolić.

Dnia 1 3 /2 5  b. ro, o godz: 10 z rana. w W arsz: przy ulicy Bie
lańskiej pod N r 609 , w Kancel: podpisanego Komornika, Ż y ran 
dole, P ająk i, Lam py i t. p., jak o  praw nie zajęte Ruchomości, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.—  Jan Polkowski, K.

Pod Nr 482 w domu W . Z ajd lera , p rzy tykającym  
p S i  z jednej strony od ulicy Miodowej, naprzeciw ko Ko- 

icioła X X . Kapucynów, z drugiej do Podw ala, otw ar- 
ty  został SKŁAD CUKRU KRAJOW EGO w różnych 

gatunkach; sprzedaż k tó rego  odbyw ać się będzie tamże hu rto 
wnie i na głow y po fabrycznych cenach.

APPARTAMENT frontow y z balkonem, złożony z 8miu P o -g  
@ koi, Kuchni angielsk iej, S piżarni, Stajni i W ozowni, jest do n a -$  
© jęcia  od W ielkiej-N ocy r. b. w Pałacu  dawniej X żuy Sapieźy ©  
| |n y  przy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1245 lii: B.

P rzy  jednej z p ryncypalnych  klasay Iszej ulic w mie
ście W arszaw ie, je s t do w ydzierżaw ienia DOM masyw 

luujiui m urow any, n dwóch piętrach; życzący sobie le j dzier- 
**=*4 źaw y, zgłosić się zechcą bez użycia Faktorów  i Ne- 

gocjantów , do handlu W . P ry fk e , obok Ratusza, w domu SSrów 
Ł agiew nick ich , gdzie dals/.ą inform ację otrzym ają.

SKLEP z 7u POKOJAMI, Przedpokojem , Kficlmią, Spi
żarnią , Piw nicą, G órą, 2 ma Składam i na drzew o, w doinu na

rożnym  p rzy  ul: Krak:-Przedm: pod N r 366, obok Dzwonnicy X X . 
B ernardyuów , i Nowego Zjazdu do W isły , w k tórym  od ja t daw 
nych exystuje fab ryka Jubilerska, je s t do najęcia od Sgo Jana 
r. b. NB. Lokal ten może być podzielony na dw a S k le p y .—  

W  tymże samym domu je s t SZYNK bardzo ko rzystny , także do 
najęcia  od Sgo Jana r. b.

Z a bardzo niską c e n ę .—  Jeden MAGEL angiel
ski now y, wraz z wszelkiemi do niego po trzeba
mi, je s t każdego czasu do sprzedania, w domu Nr 
1285 przy ulicy N ow y-św iat, pierw szym  za N aj
w yższą Izbą O brachunkow ą. Osoby, k tó re ośw iad

czyły  daw niej, chęć nabycia jednego Magla, ra c /ą  obecnie jesz
cze raz pofatygow ać się, a będą mogły teraz życzeniu swemu 
tadosyć uczynić. Bliższa wiadomość u w łaściciela.

Sągi OLSZOW E, zupełnie suche, gdyż naw et pod dachem 
złożone, są do sprzedania za pom ierną cenę. W iadom ość w do
mu pod N r 280 przy ulicy Szerokiej na P radze, niedaleko S tra
ży O gniow ej.

W  domu pod N r 1251 p rzy  ulicy N ow y-św iat, je s t do w y
najęcia od W ielk iej-nocy, przy fam ilji, d la osoby płci żeńskie
dwa POKOJE, z k tó rych  jeden od frontu, drugi od dziedzin 
w eutresolach . Bliższą wiadomość powziąść inoźna u Rząd 
w tym że domu mieszkają ego.

POKOJE Fam ilijne i K aw alerskie, z meblami lub bez, każde
go czasu, i od kw arta łu , oraz i dwa PAKAMERY do w ynaję
cia, a BILLARD do sprzedania, pod korzystnem i w arunkam i, 
v r  domu Nro 626, obok Pocztv . W iadomość u w łaściciela.

Jest do sprzedania para  KONI ciem oo-gniadyck, 
pow ozow ych, m łodych, pochodzących z celniejszej 
S tadniny Rossyjskiej. Bliższa wiadomość przy u li- 
cy W iejskiej pod Nr 1734, w podw órzu, u L oka

ja  Jana lub Stróża Antoniego.—  Tamże je s t do sprzedania FUR
GON i KOCZ ożyw any.

W  dniu 23cim b. m. w przechodzie przez u lice : Leszno,4 
Ł  Przejazd i D łu g ą , zgubiono S K P I C I I U T E  czarną ^  

]m l ga łk ą  z koś i słoniowej. Łaskaw y znalazca raczy od 
dać ją  do domu Nro 710 przy  ulicy Leszno, na pierwsze^

^ p ię t r o ,  w lewej oficynie, za nagrodą rubla  sr: 1.

I 4 A L O S K Y  gum owych am erykańskich, z podeszwami skó- 
rzauem i, z nowo nadeszłego transportu , dostać można przy  rogu 
ulicy Podwal i K apitulnej, w F .b ry  ce Kwialów K: Konopackiej ; 
gdzie również przyjm ują się reperacje  Kaloszy tak  ja k  dawniej 
p rzv  ulicy Miodowej.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania KOCZ zu- 
pełn ie  nowy, na angielskich resorach; tenże Kocz 
może służyć za Faeton. W iadom ość przy  ulicy 
podw al, Nr 500 , w  Hotelu Gersza; zapy tać  się do 

W . M ic h a ł o w s k ie g o ,  dym isjonow anego Oficera W ojsk Cesarsko- 
Rossyjskich.

Dnia 21 b, m. w ychodząc o godzinie 3ej z M askarady, przez 
ulicę V\ ierzbow ą, zgubiony został BRYLANT z pierścionka. Zna
lazca raczy odnieść do A pteki na Krak;-Przedm ieściu p rzy  Ko
ściele Sto Krzyzklm , za nagrodą Rsr. 10.

Dziś rano ciep ła  stopili 2. W czoraj w południe ciep ła  2.
TEATR ROZMA1T:. Ju tro , Uczciwy człow iek. Chłopiec okrę

tow y. f  W T eatrze  W ielkim  widow iska nie będzie).
W ysokość wody na W iśle stop 5 cali 4.

W  tym K arnaw ale, ktoby sobie ży czy ł z Sz: Pu
bliczności na w ieczory do forte pj a nu z akom panja- 
mentem Skrzy piec, lub na samym P antaljonie, niech 
s ę raczy zgłosić pod N r 219 przy ulicy Mosto

w ej, nap rzeciw  ulicy Brzozowej, na dole w oficynie; przytem  na 
w szelkie kotnissa Muzyczne, tak w m ałym kom plecie , jako też  i 
większym dobraną m uzykę kom pletow ać będę. —  A. (i i er m i finki.


